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TEATR STANISŁAWA AUGUSTA.
( 17 6 5— 176 7 ).

Stanisław August Poniatowski nie b ył jeszcze obwołany królem, 
gdy już czynił zabiegi około stworzenia własnego teatru. Dr. Jan 
Czenpiński, bawiący podówczas z jego ramienia w Paryżu, miał zle­
cenie zaangażowania aktorów i przywiezienia ich do Polski. Z listu 
Czenpińskiego, z daty: Paryż 10 sierpnia 1764, dowiadujemy się, że 
m isja jego idzie pomyślnie: z Francji przybędą na dwór Poniatow­
skiego sztukator, dentysta i aktorzy.

Druga podróż francuska Czenpińskiego b yła  już bardziej owocna 
w  tym  kierunku. Pismo komisjonera, datowane: Paryż 12 lutego 1765, 
zawiera szczegółowe wiadomości w  obchodzącej nas sprawne. Czen­
piński donosi królowi, iż o aktorów i śpiewaków stara się usilnie; 
ma już 4 m ężczyzn i 3 kobiety do opery komicznej, rodzaju najwięcej 
łubianego, a nadto dwoje artystów  do ról tragicznych. Zaznacza 
przytem , że Droin z żoną, z Lyonu, żądają zbyt wysokiego honorarjum, 
pretendują bowiem o 1400 dukatów rocznie oraz 400 dukatów na 
życie, a dalej, że Pate (dobry w  rolach służących) z żoną, z Drezna, 
zostali zamówieni na rok przyszły, oraz że oboje Auvrai dopiero za 
dwa lata będą do dyspozycji. Pozyskane obecnie siły  pozwolą na 
urządzenie opery komicznej i na reprezentacje kilku komedyj 
francuskich.

Nieco późniejszy, ostatni znany nam list Czenpińskiego, z 2 mar­
ca 1765, zawiera dalsze informacje. Pisze tu Czenpiński, że sam musi 
przewodniczyć wyprawie aktorów do Polski, z którymi, zwłaszcza zaś 
z kobietami, rady sobie dać nie może: nie umieją oni niczem się zająć, 
jazda powolna nudzi ich, nic nie robią, śpiewają tylko, tańczą i usta­
wicznie żądają pieniędzy. Ta métamorphose, z rozkazu królewskiego, 
wT dyrektora teatru daje mu się mocno we znaki; nadzieja zabawienia 
króla jest jedyną pociechą w tych  k ło p o tach .1

1 T e k a  P. Pop iela  N r 187, część II , p o zyc ja  1. — D r. Jan C zenpiński b y ł mi­
łośnikiem  te a tru  i b yw ał w  nim  często z sw ojem i dziećm i; na sp ektakl włoski i polski 
m iał loże. Por. K lem en tyn a  z T ańskich H ofm anow a: D zieła. T om  V I . W arszaw a, 
1875, s. 427. O Janie i Paw le Czenpińskich por. stud jum  A leksandra M acieszy 
(E poka wielkiej reformy. Lw ów , 1923, s. 68 — 106).
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Z końcem kwietnia 1765 r. trupa francuska jest już w Warszawie, 
a na dzień 8 m aja t. r. przypada jej pierwszy w ystęp sceniczny. W  dniu 
tym , z powodu uroczystości imienin Stanisława Augusta, odegrano 
w O pernhauzie,1 przy Ogrodzie Saskim, dwie opery komiczne An- 
seaum e’a z m uzyką G rétry ’ego, mianowicie: Le Peintre amoureux 
de son modèle oraz Les Deux chasseurs et lu laitière, zakończone ży­
czeniam i im ienin.2

Trupa francuska, grająca dwa razy na tydzień, nie wypełniała 
całkowicie zakresu pragnień Stanisława Augusta. Brakowało mu 
jeszcze sceny ojczystej, której otwarcie, leżące oddawna w kręgu 
jego kulturalnych zamierzeń, było  przy końcu czerwca 1765 r. za­
decydowane, co więcej, zapowiedziane półoficjalnie drukiem.3 D yrek­
torem obu spektaklów miał zostać stolnik koronny, August Fryderyk 
Moszyński.4

Zaszedł tymczasem  wypadek, który, wznawiając świeże jeszcze 
tradycje teatru obu Augustów, odwrócił znacznie uwagę od teatru 
francuskiego, a opóźnił, trudne zresztą, prace około tworzenia sceny 
rodzimej: K arol Tom atis sprowadził do stolicy operę włoską i balet.5 
Z początkiem  lipca 1765 r. zjeżdżają do W arszawy operzyści i tan­
cerze włoscy, a w dniu 7 sierpnia t. r. odbyw a się ich, z aplauzem 
przyjęty, debiut w  bliżej nieznanej opera giocosa.6 Od tej chwili 
w  Opernhauzie gryw ają aktorzy francuscy i artyści włoscy, naprze-

1 O pernhauz (operalnia) sta l tam , gdzie dziś (przy ul. K rólew skiej) w idzim y 
gm ach giełdy. W zniesion y w  r. 1724 (przez Jau ch a lu b K a ro la  F r. Poppelm anna ?) 
z m uru pruskiego, został n a  wiosnę 1772 r. rozebrany, gd y ż groził upadkiem . Szcze­
gó łow y opis p od aje  M ieczysław  R u likow ski w  pracach: Otwarcie teatru w Warszawie 
1765. W arszaw a, 1915, s. 6 — 11, oraz Dawne gmachy i sale teatralne w Warszawie. 
W arszaw a, 1918, s. 14 — 22.

2 W yim k i 1, 2.
3 Por. końcow e słow a a rty k u łu  w  Monitorze (1765, N r 27): „P ó jd ą  pod sąd 

p o l s k i e g o  słuchacza  te , k tóre  d la  za b a w y  i nauki jego g o t u j ą  s i ę  w ido­
w iska, pewne ap robacji praw ego ludu, ile hańbiące w ystępek, a prow adzące do c n o ty .“

4 K aro l Schm idt do J a ck a  O grodzkiego w  liście z d a ty  : M arienburg, m. 12
a 16 lipca 1765: ,,Je suis charmé d ’apprendre que M . le Stolnik de la Couronne 
soit directeur des spectacles, mais je voudrois, M onsieur, que nous ayons moins d'acteurs, 
ou autant habitants à Varsovie qu’il y en a à D antzig" (R kpis M uzeum C zartoryskich 
7 1 1 , s. 169 — 170).

6 W yim k i 13.
6 W yim k i 6, 8. K a ro l Sch m idt do Ja ck a  O grodzkiego w  liście z d a ty : Gdańsk, 

13. V I II .  1765: ,,J e  suis charmé que le spectacle italien ait reçu, je n ’en ai jam ais douté, 
et i ’étois aussi persuadé que Thomatis réussirait dans son entreprise, que j ’etois sur 
que l'autre y echoiroit, i l faut à mon avis casser l ’opéra comique français, et tâcher 
d ’avoir d ’abord une trouppe jrançoise médiocrement bonne, elle se pourra faire avec 
le tems“  (R kpis M uzeum  C zarto rysk ich  7 11 , s. 231). — Ig n a c y  K rasick i do Jack a  
O grodzkiego w  liście z d aty : Lw ów , 13,V I I I , 1765:,.W inszuję operety w łoskiej,zaw żdym  
ja  spodziew ał się dobrego je j sukcesu, et que le public goûtera cette espèce de diver­
tissement, m ieliśm y naw et pew ność o dobrych  aktorach, poniew aż ks. generał, brat 
królew ski, słyszał ich  w  W iedniu  śp iew ających  i daw ał im  dobre św iad ectw o“ (Rkpis 
M uzeum  C zarto rysk ich  802).
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mian, cztery razy w tygodniu, przyczem  każdą reprezentację kończy 
balet. 1

Jesteśmy już teraz u kolebki pierwszej publicznej sceny polskiej.
W ątpić nie należy, że postępowe widowiska teatralne, dawane 

dawniej i podówczas, przygodnie, w  zamkniętych, głównie szkolnych, 
środowiskach(Teatyni— Portaluppi; P ijarzy— Konarski; Jezuici— Boho- 
m olec)2, nie mniej grający już monarszy teatr francuski, wzbudziły, 
utwierdziły i przyśpieszyły u Stanisława Augusta zamiar stworzenia 
publicznego teatru polskiego. P ożytki i w pływ y reprezentacyj tea­
tralnych postanowił on co rychlej rozszerzyć na cały  naród, potrzebują­
c y  pilnie s t a ł e g o  zwierciadła swoich, sarmackich zaiste, oby­
czajów. Zachętę i pomoc w tym  kierunku znalazł przedewszystkiem 
w Adamie ks. Czartoryskim  i w ks. Franciszku Bohomolcu, czynnych 
w redakcji Monitora, wskazującego na nieskończone korzyści, jakie 
mogą w ypłynąć z otwarcia teatru w Warszawie. 3 Zasłużony komedjo- 
pisarz jezuicki zajął się przygotowaniem repertuaru, a nadto „z  roz­
kazu króla zebrał aktorów do theatrum i uformował“ ; 4 tow arzyszył 
mu zapewne w tej pracy Generał Ziem Podolskich,5 który przyjął 
ponadto współudział w napisaniu sztuki,8 jaką z rozkazu króla miano 
otw orzyć theatrum publiczne, w dniu imienin trzech E lżb iet: Branickiej, 
Czartoryskiej i Lubomirskiej.

1 W yim k i 8.
2 Stan isław  Poniątow ski, jak o  uczeń T eatyn ów , w ystęp ow ał n a  scenie kon ­

w iktow ej w  dram atach  M etastazego. B y ł m ianowicie w  r. 1746 C heryn tem  w  D e- 
mofoncie, w  r. 1747 A leksandrem  W ielk im  ( ! )  w  Alexander ad Indos.

3 Por. M onitor, 1765, N r 27 i 50 (22. IX ) .
4 N aruszew icz: Żywot ks. F r. Bohomolca (rkpis B ib ljo tek i Z. N. I . Ossolińskich • 

608, k. 9 v .). Zebranie aktorów , zw łaszcza zaś aktorek, b y ło  spraw ą m ozolną i w ysoce 
k łopotliw ą. P rzy czy n ą  tego: głęboko zakorzenione uprzedzenia do tego  stanu 
(„k o m ed jan tk a " !), k tóre zw alczał M onitor (1765, N r 49). O te j pierw szej trupie 
polskiej m ówi A dam  ks. C zartoryski: „P o zb ieran o  na aktorów  osob y najm niejszego 
nie m ające p ojęcia  kunsztu, k tó ry  stać  się m iał odtąd ich zajęcia  celem, lecz sp ryt 
i p rzyrod zon a narodow i naszem u do w szystk iego  sposobność całą  m ożność sw oją 
ro zto czy ła  w  tem  zdarzeniu. W  przeciągu  czasu, przechodzącym  m iarę w ierzenia, 
w y k szta łcili się naprędce z  te j zbieranej d ru ży n y  aktorow ie, p o sia d ają cy  niepospo­
litego ta le n tu  zaw iązki. T ak im i b y li w  p ierw szym  ow ym  składzie: Św ieżaw ski 
w  służebn ych  ro lach ...“  (M y śli o pismach polskich. W ilno, 1801, s. 68 — 69). Por. 
n ad to  W . B ogusław ski: D zieje teatru. W arszaw a, 1821, s. 1 — 2.

5 „F o rm o w an ie  ak to ró w " było  ulubionem  zajęciem  A dam a C zartoryskiego. 
Por. w  ty m  w zględzie: słow a B ogusław skiego (D zieje teatru. W arszaw a, 1821, s. 6); 
p od ob n y ustęp z p och w ały  C zartoryskiego p rzez K ochanow skiego, za cyto w a n y 
u K a je ta n a  K oźm iana w  liście do R o zalji z ks. Lubom irskich R zew u skiej ( Pism a  
proza, K . K oźm iana. K rak ó w , 1888, s. 417 — 418 =  Tygodnik Illustrowany. T . II. 
W arszaw a, 1887, s. 166): „ d o  dom u sw ego aktorki i baletn iczki sprow adzał, sam  je 
za  kulisam i ubierał, kroki i poruszenia układał, i ta k  dopiero przez siebie w yćw iczo­
n ym  n a p u bliczną scenę w ystęp ow ać p o zw ala ł": w zm ian ki sam ego C zartoryskiego 
w  jego p ism ach (P a n n a  na wydaniu  17 7 1, s. 4 — 6, 6 1 — 64; M yśli o pismach pol­
skich. W ilno. 1801, s. 68 — 82). ^

6 W yim k i 15: „d ie  verbessernde H and eines... gelehrten Prinzen, dessen Gemahlin
eben an dem gedachten Tage ihr Namensfest gefeiert“ .
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Dzień 19 listopada 1765 r. jest chwilą urodzin pierwszej publicz­
nej sceny polskiej, a komedj a Józefa Bielawskiego1 p. t .Natręci — 
pierwszym granym  na niej utworem.

O potężnem i dodatniem wrażeniu pierwszej publicznej repre­
zentacji w ojczystym  języku czytam y u naocznego świadka, co na­
stępuje: „T rupa polska debiutowała wczoraj z calem możliwem po­
wodzeniem. Pierwsze to przedstawienie zgromadziło ogromną publicz­
ność. Co było dla mnie przedmiotem największego podziwu, to śmia­
łość i dobra postawa tych ichmościów, po raz pierwszy w ystępujących“ .2

Kom edja francuska, opera włoska, komedja polska, balet, orkie­
stra oraz nieodzowny tu personel pomocniczy i administracyjny, 
słowem różnorodne sprawy teatru królewskiego w ym agały już teraz 
osobnego kierownictwa i zarządu, które Stanisław August skupił

1 Nie posiadam y dotąd m onografji o Józefie Bielaw skim  (ur. 1739 r., um. 
1809 r.). Parę drobnych szczegółów  podali o nim: F eliks B en tkow ski (Historja 
literatury. T . I. W arszaw a, 1814, s. 526 — 527), Ig n acy  C hodynicki (Dykcjonarz 
uczonych Polaków. T . I. Lw ów , 1833, s. 18), K azim ierz W ład ysław  W ójcicki (D zien­
nik warszawski, 1856, N r. 18 — 22 =  Warszawa i je j społeczność w początkach naszego 
stulecia. W arszaw a, 1875, s. 55 — 67. Cmentarz powązkowski. T . I II . W arszaw a, 
1858, s. 17 — 19. Encyklopedja powszechna Orgelbranda. T . III . W arszaw a, 1860, 
s - 5° 9)- B artłom iej M ichałow ski (Pam iętniki. T . IV . W arszaw a, 1857, s. 6 — 7), 
oraz w szyscy  niem al w y d aw cy  pism  Trem beckiego i W ęgierskiego, od M ostowskiego 
p ocząw szy. D orobek jego literacki zestaw ił E streicher ( Bibljografja  X I I I ,  63 — 64). 
S k r e ś l i ć  tu  n ależy  n astępujące p ozycje: Rzeź humańska, poem a (jest to: Spusto­
szenie Polski od M oskali, poem a... 1791, 4, s. 24, w  którem  opis rzezi hum ańskiej), 
Satyra przeciw paszkwilom przez Józefa Bielawskiego (4, k. nlb. 4 =  Wiersz przez 
Józefa Bielawskiego, 4, k. nlb. 4, m otto z Gresseta), utw ór Stanisław a T rem beckiego, 
oraz Wiersz przez Józefa Bielawskiego w Warszawie (4, k. nlb. 2, m otto : Paterc. 
i H orat.), rów nież p ióra St. Trem beckiego. D o w yk azu  E streichera d o d a ć  w yp ada 
następujące drukow ane wiersze Józefa  B ielaw skiego: N a powrót JO K s. J M c i z ks. 
Czartoryskich Lubom irski Marszalkowej W. Koronnej (4, k. nlb. 2), W iersz na dzień 
wielkich im ienin JO K s. J M c i Elżbiety Izabelli z hr. Flemingów Czartoryskiej G .Z .P . 
z okoliczności otworzenia pierwszy raz w tenże sam dzień theatrum polskiego napisany  
i  ofiarowany od Józefa Bielawskiego, fligeladjutanta buławy wielkiej W. K s . L. W a r­
szaw a, drukarn ia M itzlerow ska, 19. X I . 1765 (4, 2 k. nlb.) oraz rękopiśm ienne: Nad- 
grobek Józefowi Kordeckiemu, czyli użalenie nad śmiercią jego, w truciżnie mu przez 
własnego człowieka zadaną w Warszawie 2767, napisany w Paryżu 1768 d... A pril. 
przez Józefa Bielawskiego, —  Nadgrobek drugi przez tegoż, — do Madm. Bonafini, 
aktorki włoskiej na teatrze warszawskim 1776 (N otatnik  J. E . M inasowicza, rkpis 
B ib ljo tek i K rasińskich  3131, k. 18 v. — 19 r., 86 r.). Nie tu  m iejsce w yliczać  wiersze 
T rem beckiego, F r. K saw . D m ochow skiego i i., pisane i ogłoszone pod nazw iskiem  
B ielaw skiego, k tórego nie oszczędzał W ęgierski, St. Potocki, J. U. N iem cew icz i i. 
U czyn im y to  p rzy  innej okazji. Z szczegółów  dotąd n ieznanych n otu jem y tu  w iado­
m ość o dw ukrotnej, zdaje się, p odróży B ielaw skiego do P aryża , w  k tó rym  baw ił 
w  kw ietn iu  1768 r. i po r. 1776 (z tego to  roku  pochodzi: wiersz do B onafin i i Portret 
JO K s. J M c i Adamowi Czartoryskiemu G. Z . P . ofiarowany, ogłoszony w  Zabawach 
przyjemnych i pożytecznych T . X I I I ,  część I. W arszaw a, 1776, s. 2 1 — 22), p raw do­
podobnie od r. 1780 — 1787. Św iadczą o tern lis ty  B ielaw skiego do Stanisław a 
A u gusta , które p od am y w  sw oim  czasie.

2 Listy ks. z Lubom irskich RadziwiUowej, miecznikowej litewskiej, do Jana K le ­
mensa Branickiego, hetmana w. k., i  do ks. Betańskiego, jego sekretarza, zebrał i u łożył 
K azim ierz W aliszew ski (N iw a. R . X I I . T . 24. W arszaw a, 1883, s. 463; list z d a ty  
20, X I . 1765). Por. nadto W yim k i 14, 15, 19.
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w ręku Karola Tomatisa, mianowanego w listopadzie 1765 hrabią 
i dyrektorem  teatru (directeur des ftlaisirs) . 1

Tak zorganizowany teatr Poniatowskiego trwał niespełna dwa 
lata: w  pierwszej połowie stycznia 1767 r. myślano już o jego częścio­
wej likwidacji,2 której dokonano około połowy marca tegoż roku. 
W  tym  mianowicie czasie rozpuszczono operę włoską,3 a najlepszych jej 
śpiewaków zaangażował hetman Branicki do swego teatru w Białym ­
stoku. 4 Równocześnie rozwiązano komedję francuską 5 i odproszono 
pannę Clairon6. Teatr francuski oraz balet znalazły niebawem przed­
siębiorcę; 7 mniemamy, że b yła  nim spółka aktorów Rousselois i Caccio, 
prowadząca te spektakle w samym początku 1768 roku. 8

W  chwili odprawienia opery włoskiej, komedji francuskiej oraz 
baletu, los widowisk polskich, cierpiących dotkliwie na brak reper­
tuaru, nie b y ł jeszcze zupełnie zdecydowany, sądzić jednak należy, 
że i one rychło potem uległy zawieszeniu a aktorzy rozsyp ce.9

Przyczyną zniesienia teatru królewskiego b yła  ówczesna sytuacja 
polityczna wewnątrz kraju, oraz stojące z nią w związku, konieczne 
oszczędności w wydatkach, jakie Poniatowskiemu wypadało 
przedsięwziąć.10

Dochował się do dni naszych dokument, którego treść, złączona 
z dopiero co przytoczonemi szczegółami, objaśni dokładnie stan i koszta 
utrzym ania (w dukatach) wszystkich widowisk królewskich, w mo­
mencie ich likwidacji. Jest nim podany niżej etat.11

1 W yim ki 13.
2 Dr. S. L . v . G eret: Polen in den Jahren 1766 — 1768. B erlin, 1870, s. 23.
3 W yim k i 35.
4 W yim k i 36.
5 W yim k i 35.
6 Por. korespondencję króla  z M-me G eoffrin z d a ty  1 5 .1., 11. III . i 20.III. 1767 r. 

(Charles de M ouy: Correspondance inédite du Roi Stanislas Auguste Poniatowski
et de Madame Geoffrin. Paris, 1875, s. 265 — 7, 277. 279 — 80), oraz list Schm idta 
do M-me G eoffrin z d a ty  21. III . 1767 (Teka P. Popiela  N r 187, część I, p o z yc ja  5).

7 W yim k i 35.
8 A leksand er W ejn ert: O najdawniejszych zabawach i widowiskach teatralnych 

w Warszawie do r. 1778 (Starożytności warszawskie. T . I I . W arszaw a, 1848, s. 344).
9 Por. w yraźn ą  w skazów kę M inasowicza w  jego W ykazie, a n ad to  W yim k i 35. 

A rty k u ł B ohom olca, u bran y w  form ę listu  p. U czciw skiego, o zachow aniu się w  te ­
atrze (M onitor, 1768, N r 88, z 2.X I), odnosi się n ięw ątpliw ie do słuchaczów  kom edji 
francuskiej.

10 P or.cytow an e ju ż  lis ty  S t.A u gu sta  do M-me Geoffrin z d a ty  1 1 .I I I . i  20.III . 1767, 
oraz Sch m idta  do M-me G eoffrin  z d a ty  21. III . 1767 r., a  nadto L isty  nad wypadkami 
politycznemi w Polsce, pisane w latach 1763 i 1766. Poznań, 1846, s. 107 i L. S. Geret, 
1. c., s. 23.

11 R k p is w  posiadaniu  pryw atn em .
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i .  É T A T  D E  LA C O M É D I E  F RA NÇ OI SE .

Nom s des acteurs Apointements Logemens Dédits Voyages
M r. C la v a ra u  e t ses filles . . 1 800 200 900 200
M r. R ousselois ........................ 750 200 500 100
Mr. M olan ................................. 500 24 250 60
M r. M o n b r u n ............................ 45° 24 250 60
Mr. C lericou r e t sa fem m e . 800 400 100
Mr. D uclos ................................ 200 140 50
M r. D e m a r s a n ............................ 470 100 136
M r. D h e r c o u r ............................ 500 250 50
M r. L a u re n t e t  sa  fem m e 500 300
M r. S o u l é ...................................... 666 50 333 60
M r. D u r a n d ................................. 150 70 60
Me. S a n s l a v i l l e ........................ 500 300 100
M. B elle-V ille, agen t à  P a ris 38 50

P o rt de le ttres  . . . . 50
Mr. E d o u x  e t sa  fem m e . . 1300 400
Mr. C aron ................................. 40 45

8974 d. 498 d. 4283 d. 1021 d

2. É T A T  D E  L 'O P É R A  I T A L I E N .

Noms des acteurs Apointem ents Logemens Dédits Voyages
M-lle R e s to r in i ............................ 700 \
Mr. Z a n c a ................................. 500 \ 130 462 ‘/a 200
M r. R e s t o r i n i ............................ 350 )
Mr. O c h ilu p p o ............................ 30° 70 60
M r. P o g g i ...................................... 500 12
Mr. T o r r i ...................................... 400 25 662/3 100
M -lle L o m b a r d i ....................... 400 100 80
M r. F e r a r d i n i ............................ 200 24 80 60
M r. C a c i o ...................................... 500 250 75
Mr. P aulo  ................................. 400 200 75

4250 d. 191 d. 1228V3 d. 650 d

3. É T A T  D E  L A  C O M É D IE  P O L O N O ISE .

Nonts des acteurs A pointements Logemens Dédits
Im c. P an i P rosinow ska . . 150 12 d. 9 fl.
Im c. Pan i L eszczyń sk a  . . . 150 12 d. 9 fl.
Im c. Pan i R a d zie jew sk a  . . 150 12 d. 9 fl.
Im c. P an n a  P aw liko w ska 150 12 d. g fl.
Im c. P an n a  C zem pińska . . 150 12 d. 9 fl.
Im P . Ś w i e ż a w s k i ................... 108 9 d.
I m P . W ie r z b ic k i ........................ 87 7 d. 4 fl. 15 gr.
Im P . A n t o n o w i c z ................... 87 7 d. 4 fl. 15 gr-
Im P . B o l e w s k i ........................ 87 7 d. 4 fl. ï5  gr-
Im P . B a rto ld z  ........................ 87 7 d. 4 fl. 15 gr.
Im P . S p i k i e r m a n ................... 60 5 d.
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Nom s des acteurs A pointements Logements Dédits
Im P . N o w ic k i ............................ 65 5 d. 7 fl. 15 g r -
Im P . N ie m a ń s k i....................... 60 5 d.
Im P . G ó r s k i ............................ 52 4 d. 6 fl.
Im P . N o d z e le w s k i ................... 52 4 d. 6 fl.
Im P . W i l c z e w s k i ................... 60 5 d.
Im P . D y l e w s k i ...................'. 60 5 d.
Im P . K a p i c a ............................ 43 3 d. II fl. 12 gr.

1658 d. 200 d. (138 d. 4 fl- 27 gr.) 1
154 d. 5 fl.

D épenses extraord in aires . . 317 d.

4 - É T A T  D E  L A D A N S E .

Noms des acteurs A pointements Logemens Dédits Voyages

Mr. P ic e t  M -me B in etti . . 2000 1932
Mr. Saunier e t  sa  fem m e . . 1100 200 342 1S0
Mr. F alch in i ............................ 35° 100 60
M. Casacci ................................. 450 74 80
Mr. Guilielm i |
M de G uilielm i f 750 372 80

M -lle G i r o p o l d i ........................ 180 90 45
M -lle M o n t b c l l i ....................... 240 120 80
M -lle P o l c e l l i ............................ io o |

96
M -lle P o l c e l l i ............................ 1001
Mr. R adaelli ............................ 180 90 40
Mde R a d a e l l i ............................ 180 90 40
M r. R ad icati \
Mr. M archetti J

150 75 160

Mr. G o d a r ................................. 337 60 80
Mr. G o b e r ................................. 78 3°
Mr. B a r s i ...................................... 150 72 40
Mr. C oństantini . . . . . . 170 72 20
Mr. B e r e t t o n i ............................ 125 72 45
Mr. M is s io l i ................................. 500 250 50
M o r i n i ........................................... 150 75 3°

7372 d. 200 d. 4060 d. 1220 d.

i-ers
Violons

5 - É T A T  D E  L ’O R C H E S T R E .

es sujets Apoint. Logemens Dédits Voyages

M ejer . . . . . 192 16 d.
T ra x  . . . 8 d. 6 fl.
O schetski -f- a . 100 8 d. 6 fl.
N icolini . . 26 d. 12 fl. 40 d
K litsch  . . . . 96 8 d.

1 Sum ę 138 d. 4. fl. 27 gr., podobnie ja k  całą  ru bryk ę Dédits, przem azano i p od ­
pisano pod n ią  cyfrę  154 d. 5 fl.

2 T a k  w  rkpisie.
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Nom s des sujets Apiont. Logemens D édits Voyages

H eintze . . . 96 8 d.
2-ds T erri -f- . . 100 8 d. 6 fl.

V iolons T au bn er . . 96 8 d.
W u rm . . . . 84 7 d.

H orn . . . . 96 8 d.
V io la

R einhard . . 96 8 d.

Violoncelo Megelin -f- . 320 26 d. 12 fl.
E isselt . . . 85 7 d. i fl.

Bassons <
K iste in  . . . 96 8 d.

R oi +  . . . 132 11

C ontre B ass • M arschner + 84 7
R unge . . . 84 7

Cors ( C zerm ack . . 132 1 1
de Chasse ) G leckner . . 132 1 1

H ahn +  . . 100 8 d. 6 fl.
Oboistes <

W ilkow ski 85 7 d. I fl.

F lu t travers Mül l e r . . . . 84 7 d.

T im balier L an ge . . . 40 3 d. 6 fl.
K en ze  +  . . 36 3

T rom p ettes <
M arkiew icz -f- 36 3

S erv ite u r Johann . . . 36 3
R ép étiteu r Lein ais . . . 146 70

2758 d. 308 d. 3 fl. 40 d.

6. É T A T  D E  G E N S  E M P L O Y É S .

Noms des sujets A point. Logemens Dédits Voyages

D éco rateu r Mr. Q u a l i o ...................................... 300
Com is. P etrasch  ...................................................  100

150
55

50

P eintres

C arolo . . 
G epfert 
B urkau  
G ierszabek

42
200

150
150

100

75
75

50
50
50

Menusi ers

P iffer 
E ch ter . 
Jorri . . 
K olasch 
U m ho . 
Spiele . 
H um ler

78
78
78

78
78
78

.2°
20

20

20

20

20

20

-r.
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Tailleurs

Noms des sujets 

Peschel 
K reisch  
B ian cki ( !) 
B izarro  
Benigni 
K in zler 
M om beli .

1

Apiont. Logemens Dédits Voyages 

54
ICO  

90 \

Seeburg . . 
S w itko w ski .

Stróż

Pour les décorât.

Pour l ’illum inât.

•{
Tom asz 
Jozepf (!)

2 soldats . 
6 autres .

( i  so ldat .

8o

5°
&5
60

48

36

42

36
120
288

^ 6 a u t r e s ............................  252

2 d istributeurs de billets ................................. 160

2 dans le b u r e a u ................................................... 72

1 pour les c o n tr e -b ille ts ....................................  80

10 ouvreurs de l o g e s .....................................  . 240

24

24

27
100

5°
40

8
10

30
8
6
9

40
30
30

3°

3419 d. 168 d. 8830. 330 d.

7. S O M M A I R E  G É N É R A L .

Comédie Françoise: Dépense du Renvoi
A p o in te m e n ts ...................................................  8974
L o g e m e n s ........................................................  498 |
D é d i t s .......................................................................4283 l  ’ 58°2 d.
V o y a g e s ............................................................. 1021 J

Opéra Italien:
A p o in te m e n ts ....................................................4250
L o g e m e n s ................................. ' ...................  191 j
D é d i t s ..................................................................1228V3 > 2069 d. 6 fl.
V o y a g e s .............................................................  650 |

Comédie Polonaise:
A p o in te m e n ts ....................................................1658
L o g e m e n s ........................................................  200
D é d i t s .................................................................. 154 d. 5 fl. > 671 d. 5 fl.
Dépenses e x tra o rd ............................................ 317

La Danse:
A p o in te m e n ts ...................................................  7372
L o g e m e n s ........................................................  200 |
D é d i t s ..................................................................4060 î 5480 d.
V o y a g e s ............................................................. 1220 I
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L ’Orchestre: Dépense du Renvoi

A pointem ents 
D édits . . . 
V o yag es . .

2758 
308 d. 3 fl. 1 

40 J
348 d. 3 fl.

Gens employés:
A p ointem ents 
D édits . . . 
Logem ens 
V o yag es . .

3419
883 !
168 *>) 1381

15 751 d. 14 fl.

R e p e r t u a r  teatru królewskiego w latach 1765 — 1767 nie 
jest nam znany w całości.

W iemy, że t r u p a  f r a n c u s k a  odegrała w roku 1765 opery 
komiczne: Les Deux chasseurs et la laitière, Le Peintre amoureux de 
son modèle i Rose et Colas, oraz komcdję Le Légataire universel,1 
a więc utwory Anseaume’a, Regnarda i Sédaine’a.

Obfitsze wiadomości posiadamy o s p e k t a k l u  w ł o s k i m ,  
na którym  wystawiono w r. 1765: L ’Amore in música, La Buona 
figliuola maritata, La Buona figliuola puta (z baletem), La Cascina, 
La Liberia, II Mercato di Malmantile (z baletem), La Música al trono,2 
L i Uccellatori, — w r. 1766 : L ’Astrologa, La Calamita de’cuori, I l  Don 
Trastulo (?), I l  Filosofo di campagna, La Nozze di Dorina, II Signor 
dottore, II Villano Márchese, prawdopodobnie zaś w r. 1767 kcmedję: 
La Colombina combatuta da quattro amanti.3 Autorami tekstów lub 
m uzyki b yli tu  głównie: Buroni, Fischietti, Galuppi, Gasmann, Gol­
doni, Jomelli, Piccini, Scolari i del Zanca.

Ilość kom edyj, jakie dano na t e a t r z e  p o l s k i m ,  dosięga 
liczby czternastu. Reprezentowano tu następujące sztuki: Natręci 
w r. 1765, w r. 1766: Ceremonjant, Dziwak, Marnotrawca, Małżeństwo 
podejrzliwe, Małżeństwo z kalendarza, M ąż poczciwy, Staruszka młoda, 
Staruszkiewicz, Żona poczciwa; w r. 1767: Nadgroda cnoty, Pijacy, 
tudzież, prawdopodobnie, Figlacki i Pan dobry.* B y ły  to utwory,

1 Por. W yim k i 1, 2, 9, 10. T y tu łó w  in n ych  sztuk, o k tó ry ch  w ystaw ien iu  
w zm ian k u ją  W yim k i 2, 20, 32, nie znam y.

2 Z baletem , którego program  w  rkpisie M uzeum C zartoryskich  839.
3 W yim k i 10, 17, 18, 42. O ja k ich  operach m ów ią W yim k i 7, 8, 11 , 12, 24, 25, 30, 

nie u m iem y określić. D ochow ane te k sty  operowe (drukowane zapew ne we W łoszech) 
m iew ają, w  n iek tórych  m iejscach, n aklejk i z tekstem , odm iennym  od pierw otnego; 
por. np. II Mercato di M alm antile s. 13, 16, 20, 27, 30, 33, 37, 48, 49, 51.

4 W yk a z  J. E . M inasowicza, a n ad to  W yim k i 14 — 16, 19, 2 1 — 23, 26 — 29, 31. 
33, 34. Z w y ją tk ie m  kom ed yj L ipskiego, w szystkie  inne u k a za ły  się w  osobnych 
drukach ; pon adto w y sz ły  d w a zbiorow e to m ik i (Bohom olca), zatytu łow an e: Komedje 
na theatrum J . K . M ci (W arszaw a, 1767), z k tó rych  to m  I zaw iera: Małżeństwo 
z kalendarza, Staruszkiewicz, Marnotrawca, Staruszka młoda, tom  II: Ceremonjant, 
P ija cy , Pan dobry. Monitor. Por. Katalog Bibljoteki Uniwersyteckiej w Kijow ie, 
T . I I I ,  1855 — 6, N r 25 866, oraz W yim k i 29. O w ystaw ien iu  Monitora źródła milczą.
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oryginalne lub tłumaczone, Bielawskiego, Bohomolca, Destouches’a, 
Goldoniego, Lipskiego, Moszyńskiego, Spikiermana i Voltaire'a. Pod­
kreślić tu należy, że dopiero co wyliczony repertuar sceny polskiej, to 
pierwszy, pozytyw ny w ynik pracy na tem, dotąd zupełnie zaniedba- 
nem, polu, oceniany z słuszną wyrozumiałością w Monitorze, który, 
dla dalszej zachęty i nauki piszących, podawał i roztrząsał reguły 
twórczości dram atycznej.1

Z okresu, o którym  mowa, dochowały się tylko trzy b a l e t y ,  
a mianowicie z r. 1766: Le Guerrier guide fa r  l ’Amour, oraz Le Tem fle 
de la Gloire, oba układu Saunier’a, tudzież z r. 1767: La Fête de Momus, 
ou la mascarade des dieux,2 kom pozycji M issoly’ego, z prologiem Fro- 
syego a m uzyką Gherardiego.3

Na podstawie wyżej podanego état, tudzież z innych źródeł, głów­
nie zaś z tekstów sztuk, podówczas ogłoszonych, można ustalić 
n a z w i s k a  a k t o r ó w  wszystkich czterech spektakli. Oto one.

F r a n c u z i : 4 Mr. Caron, Mr. Clavareau z córkami: Lucie i Vic­
toire, Mr. Clericourt z żoną, M-me Cohendet, Mr. Duelos,5 Mr. Durand, 
Mr. Edoux z żoną, Mr. du Frosv,6 Mr. d ’Hercourt (Dhercourt), M-lle

1 M onitor 1766 N r 63, 64, por. n ad to  1765 N r 27, 50, 1767 N r 33. Por. tak że  
siow a A . C zartoryskiego (Juvenel de Carlancas: Historja nauk wyzwolonych. W ar­
szaw a, 1766, s. 214 — 215).

2 B a le t ten, od egrany dnia 3. I I I .  1767 r., w  t łu s ty  w torek  (mardi gras), poprzedził 
ow ą rep rezen tację  w  środę popielcow ą, daną n a ro zkaz R epnina, na której b y ł 
jedynie Repnin z orszakiem  i ks. Izab ella  C zarto rysk a . Por. zapiskę Jam esa H arrisa 
(Earl o f M alm esbury), cytow an ą  u K rau sh ara: K sia ję  Repnin a Polska. T . I I , W ar­
szaw a, 1900, s. 310. C zy  jednak w iadom ość t a  odnosi się napraw dę do r. 1767?

3 G herardi, maître de chapelle de Sa  Majesté, b y ł autorem  m uzyki n a  3 głosy 
do k a n ta ty , ułożonej p rzez B runatiego (Giovanni), na dzień koron acji S tanisław a 
A u gu sta  (W arszaw a, 1764).

4 K u rsow ała, w  lipcu  1766 r., w  czasie p ob ytu  M-me G eoffrin  w  W arszaw ie, 
dziś zupełnie nieznana, ch a ra k te ry styk a  królew skiej tru p y  fran cuskiej, p rzyp isyw an a  
przez d o tk n iętych  n ią  aktorów  p. Jodin. Por. w  ty m  w zględzie k ilk a  ustępów z k o ­
respondencji K . Schm idta z O grodzkim , jak o  to  list z d a ty  G dańsk 12.V III . 1766: , ,J ’ai 
reçu dans ce moment les deux lettres de V. E . du 31 du p. et 7 d. c. et la remercie 
des pièces y contenues; le tableau de comédiens est admirable, i l  est si vrai, qu'on y a re­
connu ici un chacun à la seule lecture sans que j ’ai nommé le personnage, le comte 
Flem m ing y a bientôt reconnu la petite Lu cie"  ; dalej list z d a ty  M arienburg 18.V I II . 1766: 
,,M adlle Jodin  a écrite à ma femme en lui mandant que les comédiens français lui 
attribuent la pièce anonyme, quoique elle jure bien de n ’ y avoir pas la moindre part"; 
a w reszcie list z d a ty  M arienburg 29.V III. 1766: ,,On m’a envoyé de Varsovie toute cette 
vilaine correspondance sur les comédiens françois, je suis fâché qu’on s ’ y amuse de pa­
reilles pauvretés“  (R kpis M uzeum  C zartoryskich  7 11 , s. 278, 289 — 290, 306 — 307).

5 C zy  D uelos, n au czyciel w  1764 r. u Czosnowskiej i tłu m acz J. A. Załuskiego 
Manuale, —  D uelos, profesor w  r. 1770 w  Szkole K orp u su  K ad etó w , — a  w reszcie 
D uelos ak tor, nie są jedn ą i tą  sam ą osobą? Józefa  D uclosa, dw orzanina A dam a 
Ponińskiego w  r. 1790, nie b ierzem y tu  pod uwagę. Por. E streicher: Bibljografja  
X V , 348 i 364, oraz J. U . Niem cewicz: Pam iętniki czasów moich. P a ryż, 1848, s. 31.

6 D u  F rosy, l ’un des comédiens d%i Roi, b y ł później l'u n  des maitres de l ’École 
militaire S. M aj. le Roi de Pologne. Jego utw oram i są: Compliment, w ygłoszony 
przez niego n a festyn ie  w  M łocinach 2 7 .V III. 1765 (por.W }ńmki 10), oraz prolog do ba­
letu  La Fête de Momus.
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Jodin,1 Mr. Laurent z żoną, Mr. de Marsan (Demarsan),2 Mr. Maulan 
(Molan), Mr. Louis Montbrun, M-lle Naninc, M-lle du Ponchel, Mr. Ro­
bert, Mr. Rousselois, M-me Sanslaville, Mr. Soule.3

W ł o s i :  Mr. Carlo Caccio, Mr. Francesco Calenzuoli, M-lle Te­
resa Crespi, Mr. Ferardini, M-lle Giuseppa Lombardi, Mr. Domenico 
Occhiluppi, Mr. Paulo, Mr. Domenico Poggi, Mile. Catterina Restorini, 
Mr. Giam battista Restorini, Mr. Torri, M-lle Teresa Torri, Mr. Michaele 
del Zanca.4

P o l a c y :  Antonowicz, Bartoldz, Bolewski, panna Czenpińska,5 
Dylewski, Górski, Kapica, Leszczyńska, Andrzej Niemański,6 Nodze- 
lewski, Nowicki, panna Pawlikowska, Prosinowska, Radziejowska, 
B. T. Spikierman, K arol Boromeusz Swieżawski, W ierzbicki, W il­
czewski.

B a l e t  : Mr. Barsi, Mr. Bello, Mr. Bcrcttoni, Mr. Binetti z żoną 
i córką, Mr. Bartolomeo Cambi, M-lle Caruga, Mr. Casacci, M-lle Teresa 
Casacci, Mr. Constantini, Mr. Falchini z córką, M-lle Fenin, M-lle Catte­
rina Gattai, M-lle Giropoldi, Mr. Gober,7 Mr. Godardi, Mr. Guilielmi 
z żoną, Mr. Marchetti, Mr. Missoly, M-lle Montbclli Mr. Morini, Mr. Pic, 
M-lle Barbara Pierz, M-11es Chiara et Marianna (Anna) Polcelli, Mr. Ra- 
daelli z żoną, Mr. Radicati, Mr. Saunier z żoną, M-lle Tonellc.8

1 L ist do M okronow skiego z d aty: D rezno i i .  X I. 1767: „V o u s devez avoir vu 
à Varsovie une actrice du théâtre, M -lle Jodin, qui est actuellement ici et joue la première 
rôle sur notre théâtre"  (przyjació łk a  m inistra duńskiego hr. Schulenburga). Por. rkpis. 
B ib ljo tek i K rasiń skich  4536.

2 Clairon w  liście do R epn ina w zm iankuje o pani M arsan (por. M ouy, 1. c., s. 266)
3 Soulé, za  czasów  swego p ob ytu  w  W arszaw ie, u trzy m yw ał stosunki z Casa- 

novą, k tó ry  w  m aju  r. 1766 w ystosow ał do niego swój list o W olterze. Por. Giac. 
Casanovas Briefwechsel gesammelt und erläutert von A ldo Ravä und Gustav Gugitz. 
M ünchen und Leipzig, 1913, s. 22 i n., a n ad to  Listy nad wypadkami politycznemi, 
s. 86.

4 D el Zanca je st n ad to  autorem  dw óch utw orów  p oetyckich , a  m ianowicie: 
Per la fausta proclamazione in  re di Pollonia de serenissimo e poteniissimo Signore 
Stanislao Augusto Conte Poniatowski, Gran Panetiero di Lituania, poesie umiliate 
alla Reale M aesta S ua da M ichele del Zanca virtuoso di musica al Suo Real servizio 
e accademico filarmonico. V a rsav ia , 1765, 4, k . nib. 10 (?), oraz L ’Antro della eternita, 
poema per la solenne incoronazione della Sacra Real Maesta di Stanislao Augusto, 
Re di Polonia, Gran D uca di L ituania etc. etc. etc. um iliata al Real Suo trono da Michele 
del Zanca, accademico filarmonico, virtuoso di musica al Suo Real servizio. V arsavia, 
1765, 4, k. nib. 9.

5 Sądzim y, że je st to  córk a  A m brożego Czenpińskiego a  siostra d-ra Jana. Jego 
w p ływ om  i ks. B ohom olca ra d zib yśm y p rzyp isać je j w stąpienie n a  scenę ojczystą.

6 N iem ański, n azw an y p rzez Zalew skiego Lem ańskim , w ystąpił w  r. 1767, p o­
dług J. S. Jasińskiego, z teatru .

7 B y l on później n auczycielem  tań ca  w  Szkole K orpusu  K adetów , por. N iem ce­
wicz, 1. c., s. 31.

8 Stosunki, p anu jące w te d y  w  teatrze  królew skim , zw łaszcza zaś wśród jego 
corps de ballet, m alują  dosadnie Pam iętniki Jak ób a  C asanovy, k tó ry , p rzez ostatnią 
ćw ierć 1765 r. oraz k ilk a  m iesięcy 1766 r., baw ił w W arszaw ie, zapisując się w  pam ięci 
w spółczesnych pojedynkiem  z B ranickim  (por. Wiadomości Warszawskie, 1766, 8. I I I ,  
N r  20; Thornische wöchentliche Nachrichten und Anzeigen, 17 6 6 ,2 0 .111 , N r 12, s. 91
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Dekoratorem teatralnym  b ył Carlo Ouaglio,1 a także Antoni 
Smuglewicz.2

Rozwiedliśmy się nieco nad genezą, historją, repertuarem i per­
sonelem teatru królewskiego. Uczyniliśm y to z tej przyczyny, że, 
nieznany dotąd prawie, teatr Stanisława Augusta stał się źródłem 
dalszych poczynań scenicznych w stolicy, które, utrwaliwszy się 
zczasem, dały nareszcie W arszawie teatr narodowy, stworzony har­
townym  wysiłkiem  W ojciecha Bogusławskiego, przy możnej pomocy 
i trwałej opiece Stanisława Augusta.

do 92; L isty  nad wypadkami politycznemi, s. 86 — 89; Geret, 1. c., s. 10, 14 — 15, 
a  nadto W a le ry  P rzy  borowski : Z  przeszłości Warszawy T . I, W arszaw a, 1899, s. 201 
do 210, E d w ard  L ubow ski w  Słowie warazaw skiem  1886 N r 123 i B en ed ykt D y ­
bow ski w  Tygodniu  R . I X , Lw ów , 1901, s. 382 — 384). W y ją tk i z ty c h  wspom nień 
podał Pam iętnik Warszawski T . II, 1822, s. 23 — 44, 152 — 169 =  Rozmaitości, Lw ów , 
1823, s. 1 — 7, 9 — 15, a  ca łk o w ity  ustęp, o b ejm u jący  p ob yt C asan ovy w  Polsce, 
ogłosił S tan isław  W asylew ski (Przypadki króla Jegomości. Lw ów , 1920, s. 45 — 118), 
w  opracow aniu zaś Czesław  Jankow ski (J. J. Casanova: Od kobiety do kobiety. 
W arszaw a, 1921, s. 229 — 251). C zy ta m y  tu  o d yrektorze Tom atisie, baletm istrzach: 
Cam pionim  ( =  Cambi) i Picu, baletnicach: B in etti (i jej mężu; por. list M-me Geoffrin 
z d a ty  24. I X . 1766 i odpow iedź króla z d a ty  5 .X . t. r., M ouy, 1. c., s. 245, 253), Casacci, 
G a tta i i G iropoldi, pozatem  dow iadu jem y się o szczegółach, zw iązanych  z teatrem
i jego życiem , k tó rych  roztrząsać tu  nie będziem y.

1 Por. état, oraz w skazów kę w balecie: Le Guerrier guide par Vamour (1766): 
,,Les décorations sont inventées, desinées et dirigées par M r. Charles Quaglio, archi­
tecte du théâtre".

2 T ad eu sz K orzon: Wewnętrzne dzieje Polski za Stanisława Augusta. T . I I I 2 K ra ­
k ó w — W arszaw a, 1897, s. 28: „176 6  Szm uglew iczow i za m odel na th eatrum  złp. 
1,507 gr. 15 " .
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